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materji itd., jakoteż wielka czystość w schowkach Rzeczy przeznaczone 
do schowania starannie w j trzepać, wyczyścić, z kurzu i wszelkich plam. 
Doświadczenie wskazuje, że schroniskiem  najlepszem dla m olów są 
szpary w podłodze.

S p osob y  na stra cen ie  p iegów .
Bardzo wiele jest sposobów  niszczenia piegów, lecz podajem y tu 

kilka z nich tylko, radząc zawsze, żeby zagranicznych sposobów  me 
używać, bo te m ogą pom óc na piegi ale niszczą płeć. O tóż dosko­
nale jest natrzeć piegi na noc cytryną, a rano zmyć miękką wodą. Sok 
z poziomek albo z ogórków , używany na noc do mycia, jest także 
bardzo skuteczny.

Na opalenie od słońca najlepiej iest myć na noc twarz mlekiem 
kw iśnem  lub maślanką, a rano zm yć wodą zimną.

Piegi co parę tygodni obm ywać mlekiem słodkiem z cytryną, 
biorąc na 5 łyżeczek mleka 5 kropli soku z cytryny.

Piegi obm yw ać codziennie następującym płynem : przygotować
w ody różanej 300 gram ów , wody pom arańczowej tyleż, boraksu 8 
gram ów, potem zm ieszać wszystko we flaszce, maczać biały płaiek 
i obm ywać piegi.

Sposób  na łu szczen ie  s ię  tw arzy.
Sm arować maścią cynkową całą twarz na noc, co nawet na pieg 

jest pom ocne. M ożna sm arować dwa razy na dzień.

K R O N I K A  Ż A Ł O B N A  ■

Ś . p. Edmund Makotzsbi b. dyrektor Banku Polsk iego ur. 1870 r. 
umarł w Krakowie 1 kw ietnia 1931 nagle, po odbytych przed trzema dnia­
mi rekolekcjach w kościele  św . Barbary. S. p. zmarły w ostatn ich  czasach  
^przeprowadzał szkontra ksiąg  rachunkow ych i był doradcą finansow ym  
Stow. Sw. Zyty. Czynności te  spełn iał bezinteresow nie i z w ielk iem  od­
daniem się. Owszem, naw et złożył ofiarę pieniężną na cele Stow arzysze­
nia. Cześć jego pamięci.

B. ś. p. Mar ja  Burdzianka. Dnia 23 kw ietn ia b. r. zmarła w szpi­
taliku św. Zyty nieodżałowanej pam ięci Marja, pow szechnie i od w szyst­
kich znana pod przydom kiem  „Ciocia”. Któż z dziew cząt Stowarzyszenia  
zw łaszcza tych, które przebywały w schronisku, nie znał tej zaw sze po­
godnej, cichej, uprzejmej dla w szystkicn  oddanej a przy tem  tak praco­
w itej do ostatka kierow niczki schroniska. Ciężka choroba zabrała nam  
tę drogą osobę i m iłow aną przez w szystkich. To też pogrzeb ś. p. Marji 
z udziałem  niem al całego Stow arzyszenia był w spaniałym  wyrazem w dzięcz­
ności i szacunku dla zmarłej.

Nadto zmarły:
Bartosik M arja ur. 1888, zmarła 13/IV. roku 1931.
Bogdanik Anna ur. 1876, zmarła 25/IV. roku 1931.
K lim ek K atarzyna ur. 1861, zmarła 9/VI. roku 1931.
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